
W TROSCE O POLSKIE SŁOWO NA OBCZYŹNIE
Władysław Fedorowicz (Innsbruck).

Jak samolot, czołg lub bomba atomowa stanowią 
argument siły w walce kolosow o rząd, nad globem — 
tak słowo pisane posiada wszystkie cechy szermierza 
walczącego o dobro i prawa reprezentowanej przezeń 
grupy ludzi.

Z materiałów źródłowych, mówiących o roli po­
przednich emigracji polskich wynika, ze wydawnictwa, 
publikacje, broszury i czasopisma stanowiły potezne 
ramie myśli twórczej, przenikającej po przez kordony 
zaborców, pod polskie domy, rozniecając męstwo i 
bunt przeciw zaborcom. Właśnie z ówczesnych wy­
dawnictw emigracyjnych, my, współcześni,, dowiadu­
jemy sie o dziełach najlepszych synów Narodu Pol­
skiego, icli walkach i starciach z warcholstwem, 
oportunizmem i nędza umysłowa. Z kartek tygodników 
i innej prasy ówczesnej, jak na ekranie, mamy moż­
ność siedzenia trudów i zrywów narodu, który nie 
chcial umrzeć w kajdanach. Zawołanie sformułowane 
w słowach: „Powstań, Polsko, skrusz kajdany . 
zagrzewały zawsze wielkich i małych, bogatych i 
ubogich. Odezwy często na kartkach pisane, szły nie­
ustannie do Polski, aby sposobie szeregi upadajace w 
beznadziejności wyczekiwania.

Historia poprzednich emigracji polskich jest faktem, 
jakich mało znachodzimy w dziejach cywilizacji. My 
z tej skarbnicy nauki i doświadczeń musimy wyciagnac 
odpowiednie wnioski . . . Kolo świata przetoczyło sie 
o sto kilkadziesiąt lat, po to, aby pokazać nowa, na­
stępna emigracje . . .

Nasze książki, wydawnictwa, gazety, a wiec i 
GLOS POLSKI to nic innego, tylko historia jaka pisze- 
my każdym postępkiem, intencja, wypowiedzianym 
słowem i uczuciem, .które ilustrują nasza milosc Oj­
czyzny. Sienkiewicz i inni wielcy duchem pisali o 
głodzie polskiego słowa, które na obczyźnie, wsrod 
rugujących polskosc wpływów obcej kultury, staje sie 
narkotykiem, nirwana i zapomnieniem o smutnej rze­
czywistości. W omroce ciężkich doświadczeń, pełni 
niewiary w przyszłość, nie dajmy sie ponieść bezna­
dziejności, odpychając od siebie ksiazke lub polskie 
czasopismo. Bo czymze ono jest dla nas?

Jest szermierzem naszych słusznych zadan i praw 
do niezależnego bytu!

Jest głosem sumienia, przypominającym możnym 
tego świata, o mece i rozpaczy głodnych, zle żywio­
nych, obdartych, chorych i krzywdzonych wysiedleń­
cowi

Jest drżeniem zziębniętych, bladych, pełnych smutku 
i skargi ciałek dziecięcych, które naprozno w wieczor­
nej modlitwie skladaja reče o laske dla rodzicowi

Gazeta polska w dziesiejszych warunkach politycz­
nych jest gigantofonern głoszącym całemu światu o 
wielkpsci tragizmu, w jakim pogrążone sa setki tysięcy 
istnien ludzkich, — to wołanie o sprawiedliwość i po­
moc, których coraz trudniej sie doszukać w swiecie!

Pismo polskie nie tylko informuje o aktualnych wy­
darzeniach, ale propaguje również nasza kulture naro­
dowca, której jest wiernym głosicielem i wtajemniczo­
nym znawca. Gazeta polska na obczyźnie idzie do 
Polaka naprzeciw, jako otwarte braterskie serce, za­
klete w czarnych wierszach artykułów, sprawozdań, 
wierszy, recenzji itp. Choć nie brak czasem objawów 
niezrozumienia, wyczucia intencji pisma przez czytel­

nika — gazeta w dalszym ciągu idzie do nas z sercem 
na dłoni, aby karcie i naprowadzać, upakarzac i chwa­
lić, wstydzie i. zachecac do wierności.

Czytamy wspaniale obce dzienniki i czasopisma, 
zachwycamy sie ilustrowana Wieża Babel rożnych 
magazynów. Studiujemy wydawnictwa angielskie, 
francuskie, amerykańskie i inne. Przyznać musimy, ze 
to wszystko jednak nie to, czego my eheemy, co nam 
jest potrzebne. W żadnym z obcych pism nie znaj- 
dziemy takiego ujęcia spraw polskich, jak w piśmie 
polskim. Wiadomo, nikt nie bedzie walczył o nasze 
dobro z takim zacięciem i odwaga, a napewno żaden 
z obcych nie bedzie kruszył kopii w akcji- przeciw 
wyrządzanym nam krzywdom. Mozę to zrobić tylko 

2,500.000 doi. dla wysledlencow polskich w Europie
W dniu 12 stycznia rb. Rada Polonii w Chicago 

otrzymała zawiadomienie, ze egzekutywa Američan 
Overseas Aid przyznała Radzie Polonii Amerykańskiej 
dwa i poi miliona doiarbw n«i akcje ratownicza w Pol­
sce, jak również na pomoc dla wysiedleńców polskich 
w Europie.

Decyzja ta została powzięta przez zarzad Ameri­
čan Overseas Aid po ‘dłuższych dyskusjach, przepro­
wadzonych z kierownikami Rady Polonii w grudniu ub. 
roku. Delegaci Rady Polonii przedstawili obszerny 
program akcji w Polsce i zachodniej Europie.

Równocześnie Rada Polonii przeprowadza obecnie 
kampanie zbiórkowa dla rodakow, rozrzuconych po 
całym swiecie oraz dla cierpiącej nedze bezprzykładna 
ludności w Polsce.

W ramach tej- akcji zbiórkowej zarz-ad Związku 
Narodowego Polskiego przesiał do Rady Polonii prze­
kaz na sume 50.000 dol. phoszac o zuzycie tej sumy na 
pomoc dla polskich wysiedleńców. (WP-ZPUW-11) 

pismo polskie, które wyrosło z posrod nas, z naszej 
niedoli i oddycha tym samym powietrzem, jak również 
cierpi wraz z nami ta sama boleścią dni, które czas 
zatacza na widnokręgu.

Szczupłe rozmiarami, w niefektownej może formie, 
drukowane niepolskimi czcionkami pismo, jest słusznie 
ambasadorem spraw polskich DP, odpowiedzialnym 
kronikarzem, obiektywnym sprawozdawca i wyrazicie­
lem opinii naszego społeczeństwa w Austrii. Warto 
również pamiętać, ze bez polskiej gazety nie byłoby 
łączności miedzy Polakami mieszkającymi w rożnych 
strefach okupacyjnych i mało kto wiedziałby, co dzieje 
sie z Polakami w odległej Karyntii, Vorarlbergu, Tyro­
lu itd. Nasi ziomkowie, pracujący u „bauerów-1 nie 
wiedzieliby' o istnieniu polskich organizacji w Europie, 
ani o roli takich instytucji międzynarodowych, jak 
PCIRO, NCWC, Misji Papieskiej itd.

Wokol naszego pisma skupiają sie polscy intelektua­
liści znajdujący sie w Austrii, zawsze gotowi do słu­
żenia społeczeństwu polskich wygnańców. Siły ży­
wotne społeczeństwa pomagaja im w walce o rzeczy 
małe i sprawy wielkie. Regulują zakłócenia, jakie od 
czasu do czasu, maja miejsce na naszym podwórku, 
nie zapominając o sprawach przenikających świat 
cały. Siły te wzrosłyby niepomiernie, gdyby ludzie 
pisżacy czuli za soba solidarność i jednomyślność ty­
sięcy polskłeh DP w Austrii, które sa fundamentem 

prowadzenia wszelkiej akcji obronnej. Do tej solidar­
ności i czynnej pomocy jedynemu pismu polskiemu w 
tym kraju nawołujemy tych wszystkich Polakow, któ­
rym zalezy na właściwym rozwiązaniu aktualnych 
zagadnień emigracyjnych i na walce o wolność i nie­
podległość ujarzmionej Ojczyzny!

„Glos Polski“ winien sie znałezc w rekach każdego 
Polaka! Nikt, kto czuje, myśli i działa jak Polak, nie 
powinien stronic od okazji niesienia pomocy moralnej 
i materialnej pismu. Pamiętajmy, ze tygodnik nasz 
opiera sie wyłącznie na funduszacn zdobytych 
własnym przemysłem i wałczy nieustannie z trudno­
ściami natury materialnej. Nie skąpmy darów na 
Fundusz Prasowy i zapoczątkowany Łańcuch Praso­
wy, które dodadza pismu nowej krwi, — czynnika siły 
i żywotności. Poszukując zaginionych czlonkow rodzi­
ny, pracy, oglaszajac sie w sprawach sprzedaży, za­
miany, kupna itd. zwroc sie zawsze do naszego tygo­
dnika, który dziś juz czytany jest niemal we wszyst­
kich krajach Europy, Ameryki, Kanady, Afryki itd. 
Przesyłając ogłoszenie do umieszczenia w piśmie pol­
skim każdym małym datkiem stwarzasz podstawę do 
materialnej egzystencji pisma. Jest nas dziś w Austrii 
niewielka grupa. W tych warunkach pismo może 
istnieć tylko wtedy, jeżeli każdy Polak przebywający 
w Austrii bedzie uważał za swój obowiązek moralny 
abonowac pismo i oplacac prenumeratę. Oglądnijmy 
sie wiec wokol siebie, odszukajmy tych Rodakow’, 
którzy jeszcze pisma naszego nie otrżymuja i 
naklonmy ich do stałego abonowania Głosu.

Zwróćmy uwagę na ofiarność DP innych narodo­
wości, którzy dzięki wysokiej świadomości narodowej 
maja wielkie zrozumienie dla prasy, w której widza 
niezbędny czynnik walki o lepsze jutro. Z drugiej zas 
strony musimy przyznać zupełnie obiektywnie, ze ta­
kiego pisma, jak Polacy, nie ma dziś żadna inna obca 
narodowość w Austrii. W słusznym przeświadczeniu 
o wysokiej gotowości Polakow do wspólnej akcji o 
wspólne cele, żywimy nadzieje, ze apel ten znajdzie 
szeroki oddźwięk wsrod polskiego społeczeństwa w 
Austrii. Musimy dziś wszyscy wziasc udział w walce 
o nasze prawa!

Nikogo nie może zabraknac w szeregach walczącej 
emigracji! Dobrze funkcjonującą prasa — to nasza 
wygrana, a zarazem obrona przed fałszywa propa­
ganda.

Pamiętajmy o tym!

Audycje BBC po polsku
B.B.C. w programach dla Europy nadaje cztery 

audycje dziennie w jeżyku polskim:
5.30 — 5.45 rano na falach 1796, 456, 49.59. 

41.21 m.

40.98 m.
„English by Radio" nadawane jest dwa razy w 

tygodniu w ostatniej audycji wieczornej o godzinie 
21.30 w poniedziałki i czwartki.

13.30 13.45 w południe na falach 1796, 456.
41.21, 31.17, 25.15 metrów.

18.30 - 19.00 wieczorem na falach 456, 49.59.
40.98, 31.17 m.

21.30 — 22.00 wieczorem na falach 456, 49.59,
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OSTATNIE WIADOMOŚCI Z PC IRO
Odbyło sie w Genewie posiedzenie 4-tej części I j przeciętny koszt transportu dc tych krajów i 

Sesji Komisji Przygotowawczej. Wiadomości, jakie j koszty ~ ----- *■
juz na terenie Londynu nadeszły oraz dostępne nam > masy 
materiały odnoszące sie do obrad wspomnianego posle-1 wiście nie do pomyślenia, 
dzenia, pozwalaja na wytworzenie sobie ogolnego 
przjmajmniej obrazu przebiegu obrad i treści uchwal. 
Ze wygledu na wagę, jaka świat uchodźczy przywią­
zuje do należytego postępu prac tej organizacji, wy­
daje -sie byc rzeczą interesującą zaznajomniene, 
chocby w dużym skrócie, z najważniejszymi wynikami 
obrad genewskich.

Jak wiadomo forma Komisji Przygotowawczej zo­
stała przyjęta przez IRO dlatego, ze państwa, które 
dokonały juz formalności ratyfikacji Konstytucji IRO, 
nie pokrywają jeszcze 75% budżetu operacyjnego, 
czego wymaga Statut do powołania do życia normal­
nych władz organizacji. W chwili obecnej, po zloze-1 
niu przez Republike Dominikanska dokumentów raty-: 
fikacyjnych, ilosc państw, które dopełniły tej formal-! 
nosci wynosi 11 — sa to: Australia, Chiny, Islandia,! 
Nowa Zelandia, Zjednoczone Królestwo, Kanada, Gua- 
temala, Norwegia, Holandia. Stany Zjednoczone i Re­
publika Dominikanska. Nie dokonały jeszcze ratyfi­
kacji pozostałe 10 państw, a mianowicie: Argentyna, 
Belgia, Boliwia, Brazylia. Francja, Honduras, Liberia, 
Panama, Peru i Filipiny.

Stan należności z tytułu składek państw członkow­

na

skich wynosi:
Składki w stosunku procentowym Ogółem 
wg ustalenia w Konstytucji RIO. dolarow
Na wydatki z 
budżetu Adm.

Na wydatki z składki w S 
budżetu operac.

Państwa, które
dokonały 65.08% 70.14% 109.077.674.70
ratyfikacji 
Państwa, które
nie dokonały 
formalności 11.46% ■ 8.43% 13.248.480.85
ratyfikacji

76.54% 78.57% 122.362,154.85

Ponieważ, jak wynika z podanego wyżej wylicze­
nia, państwa, które ratyfikowały Konstytucje, pokry­
wają swymi należnościami z tytułu składek 7(1.14% — 
należy wiec sie spodziewać, ze w najbliższym czasie 
znikną przeszkody formalne, hamujące przejście IRO 
w normalna forme organizacyjna

Ze sprawa wyżej poruszona łączy sie kwestia 
budżetu. Sekretariat Wykonawczy wystąpił na posie­
dzenie PC1RO z projektem budżetu na ro-k operacyjny, 
kończący sie dnia 30. czerwca 1948 roku, zamykającym 
wydatki organizacji kwota S 129.495,648.00. Jak widać, 
Sekretariat Wykonawczy w przewidywaniu wzmożo­
nych wydatków związanych z wypełnieniem zadan 
IRO wstawił po stronie rozchodu kwotę przewyższa­
jąca oS 7.133.493.15 sume przewidywanych wpływów. 
Wiekszosc Komisji Przygotowawczej stanęła na stano­
wisku, ze nie chciala by znalezc sie w sytuacji takiej, 
zęby musiala prosie swe rządy o zwiększenie wpłat 
do IRO, oraz powodowana ostrożnością, ze nie wszy­
stkie państwa beda mogły w całości swe zobowiązania 
wykonać, obniżyła wydatki organizacji do kwoty 
S 115.645.000.*—, a wiec o S 13.850.648,— w stosunku 
do propozycji Sekretariatu. Podział na poszczególne 
działy wydatków przedstawia sie mastepujaco:

Pierwotny projekt 
Sekretariatu

S
Administracja 17.706.000.— 
Rezerwa na wydatki
person. 1.000.000.—
Opieka i utrzym. 84.035.559.—
Repatriacja 7.942.175.—
Osiedlenie 18.666.914.—
Pożyczki krótko­
terminowe 145.000.—

129.495.648 —

Uchwalono na cz. 4. 
I Sesji PCIRO

S
16.500.000,— ■

80.480.000.—
4.500.000,—

14.020.000,

145.000,—
115.645.000,—

Powyższe liczby budżetowe pozwalaja na zoriento­
wanie sie w jakich ramach finansowych zamykaja sie 
realne możliwości IRO. Nie wchodząc w szczegółowa 
analize sum przeznaczonych na zaspokojenie potrzeb 
w poszczególnych dziedzinach działalności IRO. 
stwierdzić jednak możemy, ze środki materialne posta­
wione do jej dyspozycji sa poniżej skromnie obliczo­
nych potrzeb masy uchodźczej w zakresie utrzymania, 
a tymbardziej w zakresie osiedlenia. Jeżeli bowiem 
wziac pod uwagę, ze z opieki materialnej IRO korzysta 
ca. 650.000 uchodźców i wysiedleńców, to na utrzy­
manie przypada na glowe rocznie ca. S 124.— a dzien­
nie ca. 30cnt. O ile zas założymy, ze uchodźcy beda 
osiedleni częściowo w krajach Pld. Ameryki, częścio­
wo zas Kanadzie i St. Zjednoczonych, to przyjmując 

inne 
dodatkowe otrzymamy, ze osiedlenie całej 

uchodźczej trwałoby ca. 15 lat. co jest oczy- 
Obliczenia te nie sa ściśle, 

i bo z biegiem czasu czym wiecej uchodźców byłoby 
i osiedlonych, tym mniej pozostało by na Otrzymaniu 
i IRO, a wiec tym wieksze sumy można by przeznaczyć 

i

i 
i

i

na osiedlenie. Ale dla zorientowania sie w nlewy- 
starczalnosci sum budżetowych IRO obliczenia te wy­
starcza. Nie znaczy to jednak, ze na skutek braku 
dostatecznych srodkow finansowych IRO jest całkowi­
cie pozbawione możliwości spełnienia nadziei, jakie w 
niej pokladaja setki tysięcy uchodźców i wysiedleńców 
rożnych narodowości. Możliwość ta bowiem zalezy 
nietylko od srodkow materialnych, lecz i od przyjętych 
metod pracy i ducha, jaki bedzie pracami tymi kiero­
wał. Dlatego wydaje sie byc 
poznanie sie z dokonaniami i 
rożnych dziedzinach jej prac.

Uwaga - S - oznacza dola

rzeczą pożyteczna za- 
zamierzeniami IRO w

armeryk:i

Czy IRO rozszerzy swój zakres działania?

Dnia 20 stycznia rozpoczęły sie 
Przygotowawczej IRO w Genewie.

obrady Komisji

Pierwsze oficjalne komunikaty o przebiegu obrad 
donoszą m. i. co następuję:

Sekretarz Wykonawczy przedłożył Komisji specjal­
ny raport, omawiający kwestie przyznania statusu 
uchodźczego oraz prawa do opieki międzynarodowej 
zarowno materialnej jak i prawnej. Raport stwierdza, 
ze IRO pomyślana była jako organizacja majaca zajac 
sie pewna, ściśle określona liczba uchodźców i wysie­
dleńców, których zakończenie wojny zastało zdała od 
icli krajów ojczystych. Dlatego Konstytucja IRO prze­
widywała jako naczelne zadanie tej instytucji pomoc 
w repatriacji i osiedleniu sie uchodźców. Tymczasem 
okazało sie, iz problem ten jest znacznie szerszy, gdyż 
juz po zakończeniu działań wojennych względna cyfra 
uchodźców wzrasta, dzięki przybywaniu ze wschodu 
znacznej liczby osob, które uwazaja sie za uchodźców 
politycznych i odmagaja sie opieki międzynarodowej. 
W ten sposob — stwierdza raport — powstaje zaga­
dnienie czy IRO ma ograniczyć swa działalność do 
osob, które były uchodźcami dnia I lipca 1947, co by 
wymagało odpowiedniej zmiany Konstytucji, czy tez 
przyjmować wszystkich nowych uchodźców i zapew­
nie im należyta opieke prawna i materialna. W tym 
ostatnim wypadku IRO musialaby zmienić sie na 
organizacje o charakterze permanentnym i rozbudo­
wać znacznie swe agendy, na co nie ma funduszów 
przewidzianych w budżecie.

Jako wyjście raport stawia formalny wniosek o wy­
znaczenie daty po której nikt nie bedzie mógł zgłaszać 
sie do IRO o uznanie go za uchodźcę i przyznanie mu 
prawa do pomocy międzynarodowej. (Jest to oczy­
wiście wyjście dla urzędników IRO, którzy musza 
działać w ramach budżetu, ale nie jest rozwiązaniem 
problemu.) Na zakończenie raport podkreśla, iz jest 
rzeczą absolutnie konieczna, aby na bieżącej sesji za­
padla w tej sprawie decyzja, gdyż w przeciwnym 
razie IRO nie może ustalić programu swej działalności 
nawet na najbliższe miesiące, nie wiedząc jaka ilosc 
osob bedzie objeta pomocą międzynarodowa.

Opieka prawna IRO należy sie każdemu uchodźcy
Powyższy raport wywołał energiczna reakcje ze 

strony przedstawicieli uchodźców wszystkich narodo­
wości, którzy wystosowali zbiorowe pismo do prze­
wodniczącego Komisji Przygotowawczej, amb. Ponsot. 
W piśmie tym zwraca sie uwagę na fakt, iz raport 
traktuje na jednej płaszczyźnie dwie zasadniczo rożne 
sprawy, a mianowicie:

1) opieke materialna, której zakres zalezy od wy­
sokości funduszów, którymi IRO dysponuje, i 2) opieke 
prawna, która w mysi konstytucji IRO należy sie 
każdemu uchodźcy. Pismo podkreśla jednocześnie, 
ze opieki prawnej IRO potrzebują nie tylko nowo 
przybywający z poza „żelaznej kurtyny", ale również 
i dawni emigranci, którzy nie uznaja reżimów swych 
krajów i n:e mogą korzystać z opieki placówek kon­
sularnych. Jeśli wiec okazuje sie rzeczą konieczna z 
powodu braku funduszów ograniczyć pomoc materialna 
IRO do pewnych kategorii uchodźców, to należy je­
dnocześnie wyraźnie stwierdzić, ze opieka prawna 
IRO należy sie wszystkim uchodźcom bez żadnych 
ograniczeń i wyjątków.

Na piśmie tym figurują podpisy przedstawicieli 
uchodźcom narodowości jugosłowiańskiej, łotewskiej.

I litewskiej, polskiej i ukraińskiej.
*

1 Specjalny fundusz dla finansowania osiedlenia 
uchodźców i wysiedleńców.
Delegat W. Brytanii zlozy! na obecnej sesji IRO 

wniosek o utworzenie specjalnego funduszu dla finan­
sowania masowego osiedlenia uchodźców i wysiedleń­
ców. Fundusz ten ma powstać z przedwplat. jakie 
państwa — członkowie IRO przekaza tej instytucji na 
poczet swych składek na przysziy rok finansowy. W 
ten sposob powstanie niezależny fundusz, który w ca­
łości bedzie mogl byc użyty dla celów masowego osie­
dlenia. W pierwszym rzedzie chodzi tu o możliwość 
zakontraktowania pewnej ilości statków, które by 
mogły przewieźć uchodźców do krajów osiedlenia. 
Wniosek ten motywowany jest tym, iz w obecnej sy­
tuacji ogromna wiekszosc zasobow finansowych IRO 
idzie na utrzymanie uchodźców i wysiedleńców w 
obozach tak, ze pozostałe szczupłe środki nie sa wy- 

' starczające dla celów osiedleńczych. Delegat brytyjski 
podkreślił, ze wniosek jego nie zada od państw — 
członków IRO nowych kontrybucji pieniężnych, a 
przeciwnie ma na celu osiągniecie znacznych oszczęd­
ności przez jednorazowe zmniejszenie wydatków na 
utrzymanie uchodźców; koszta tej operacji — jak za­
znaczono powyżej — pokryte beda z przedwplat na 
poczet przyszłych składek, które i tak musialy by byc 
zapłacone.

Wniosek spotkał sie z ogolnym uznaniem wszystkich 
delegacji, obecnych na sesji i należy przypuszczać, ze 
zostanie uchwalony w formie specjalnej rezolucji, 
która — wrazie wprowadzenia jej w życie — posunie 
znacznie naprzód kwestie masowego osiedlenia 
uchodźców, bedaca jedynym praktycznie możliwym 
sposobem szybkiego załatwienia problemu uchodź­
czego.

*
Sprawy więźniów politycznych

Oficjalny komunikat obecnej sesji IRO omawia 
sprawę pomocy finansowej dla ofiar reżimu hitlerow­
skiego, t. j. w pierwszym rzedzie dla byłych więźniów 
politycznych, nie powracających do swych krajów 
ojczystych.

Jak wiadomo pomoc taka została przyznana tej 
kategorii uchodźców przez Konferencje Międzynarodo­
wa w sprawach Odszkodowań Wojennych w 1945 r. 
Organ wykonawczy tej konferencji, t. zw. komitet Pię­
ciu Mocarstw, wydal szczegółowe dyspozycje w r. 
1946, które wykluczyły m. i. z dobrodziejstwa tej po­
mocy b. więźniów politycznych, pochodzących z kra­
jów okupowanych w czasie wojny przez Niemców. 
Decyzja ta, jako bezprawna i całkowicie nieuzasadnio­
na, była przedmiotem protestów i interwencji ze stro­
ny Związku Polskich b. Więźniów Politycznych i Zje­
dnoczenia Polskiego Uchodzctwa Wojennego.

Ostatnio na skutek tych interwencji rząd belgijski 
zwrócił sie do IRO z zadaniem obrony interesów b. 
więźniów politycznych, jednakowoż — jak widać z 
komunikatu — IRO stoi w dalszym ciągu na stano­
wisku zajętym przez komitet Pięciu Mocarstw i w 
rozdawnictwie przyznanych na pomoc byłym wię­
źniom sum, pomija b. więźniów z krajów wschodnio­
europejskich.

*
Druga Konferencja Prasowa w Kwaterze 
Głównej I. R. O.

W dniu 7 stycznia odbyła sie w Głównej Kwa­
terze IRO w Heidelbergu druga skolei konferencja 
prasowa.

Licznie zebranym dziennikarzom informacji 
udzielił dyr. Paul B. Edwards.

Zawiadomił on, ze szczuplosc funduszów zmu­
sza IRO do redukcji personelu o 15 % — co da 
oszczednosc 800.000 doi. kwartalnie.

W związku z tym obecna ilosc Teamów zosta­
nie zmniejszona z 20 do 7, a to: we Frankfurcie. 
Ludwigsburgu, Ansbachu, Regensburgu, Augsbur­
gu, Gautingu i Monachium. Nowi dyrektorzy 
oddziałów beda oddpowiedzialni nie za 24 tys. jak 
dotąd lecz za 59 tys. osob.

Główny Zarzad 682 osob bedzie zredukowany 
do 585 osob. Ubytek bedzie wyrównany przez 
wciągniecie do współpracy 19 instytucji charyta­
tywnych.

W dyskusji m. i. wysunięto sprawę niedosta­
tecznego wyżywienia oraz złych warunków 
mieszkaniowych w obozach DP co pociaga za so­
ba mnożące sie wypadki szkorbutu i gruźlicy. 
Podniesiono przy tym, ze np. internowani Niem­
cy w Ludwigsburgu maja lepsze wyżywienie, niz 
mieszkańcy obozu D. P. w tejże miejscowości.

Prezes Bratniej Pomocy Studentów zainterpe- 
lowal, czy studenci podlegają opiece IRO; jakkol­
wiek sa oni także uchodźcami, żadna instytucja 
nie poczuwa sie do obowiązku zajmowania sie ni­
mi. W odpowiedzi otrzyma! wyjaśnienie, ze z py­
taniem tym należy sie zwrocie do wydziału gospo- 
papieru, oświadczono, ze posiadany przez IRO
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W sprawie przyznania opieki IRO dla Rosjan 
udzielone zostało wyjaśnienie, ze w sprawie tej 
decyduje nie kwestia narodowości, lecz pogladow 
politycznych.

Odnośnie Bałtów, którzy służyli w oddziałach 
niemieckich, a twierdza, ze zostali do tego zmu­
szeni, wymagane jest wykazanie sie, iz przymus 
taki byl istotnie stosowany do zainteresowanych.

Wydawcom, którzy zapytywali o przydział 
papieru oświadczono, ze posiadany przez IRO 
skromny zapas 20 ton jest przeznaczony na druk 
książek i publikacji. Natmiast obiecano od 1 lute­
go skromne przydziały żywności i papierosów w 
ilości nie wiecej niz 5 porcji dla każdej redakcji.

Konferencja ta pozwoliła władzom IRO zorien­
tować sie w aktualnych bolączkach DP.

Prośba o informacje
Biuro IRO w Kairze zwrocilc sie do Związku Pola­

kow w Egipcie z prośba o udzielenie mu informacji o 
następujących .osobach:

Hajdul Halina Jadwiga, ur. w
Hajdul Alina ur. w Polsce w 

nazwisko: Wiśniewska.
Anciewicz Zofia ur. w Polsce
Związek Polakow w Egipcie prosi 

zbadanie czy w/w nazwiska figurują w kartotekach 
polskich instytucji na uchodzctwie. Wiadomości kiero­
wać do „Głosu".

Polsce w r. 1939.
r. 1917 — panieńskie

w r. 1884.
niniejszym o

ZWIĄZEK POLAKOW W AFRYCE.
LEAGUE OF POLES IN AFRICA.

Wielce Szanowny Panie, Redaktorze!
W związku z trudnościami, na które napotykają 

Polacy, majacy zamiar emigrować do
Unii Południowe] Afryki,

sugerujemy, aby Pan zechcial umiescic w swej prasie, 
o nadajacej sie możliwości uzyskania Kontraktu Pracy 
w Unii Pol. Afr.

„Dawniejszy Dyrektor znanych w Polsce Za­
kładów Przemysłowych „CENTRA", przystępuję 
do rozbudowy warsztatu pracy w Unii Południowej 
Afryk', a mianowicie powstaje pod jego kierow­
nictwem FABRYKA ROWEROW.

Czy zaprenumerowałeś juz ORLA BIAŁEGO?
Jeśli nie, zwroc sie po informacje do Redakcji

GŁOSU POLSKIEGO, Gmunden, Salzkammergut- 
Druckerei.

dla 
fa- 
ka-

mogą uzyskać blizsze szczegóły, 
wprost osobiście pod:
Row. P. O. BOX. 2738 Cape Town.

W związku z tym, nadarza sie sposobnosc 
wielu Polakow uzyskania zatrudnienia w tejże 

bryce, która przyjmuje polskich wspólników z 
pitalem na KONTRAKTY PRACY. 
Zainteresowani, 
zwracajac sie

Sekr. Fab.
S. A."
Niewątpliwie,

niecia przeszkód, na które napotyka.ia Polacy w spra­
wach emigracyjnych w Unii Południowej Afryki.

Prosimy przyjąć od nas wyrazy głębokiego szacun­
ku i poważania.

Za Kom. Org. Związku Polakow w Afr.

wiadomość ta przyczyni sie do usu-

Watykan a uchodźcy.
Ks. Bertoli, radca Nuncjatury w Bernie, odbył 

na zlecenie Watykanu paromiesięczna podroż do 
krajów Ameryki Południowej, gdzie badał możli­
wości imigracji wysiedleńców z Europy.

Ks. Bertoli nawiazal odpowiednie kontakty w 
Brazylii, Urugwaju, Argentynie, Chili. Peru, Ko­
lumbii i Wenezueli, napotykając wszędzie na naj­
życzliwsze przyjęcie władz. Przy pomocy miej­
scowych organizacji katolickich powołano do ży­
cia szereg komitetów dla kontynuowania akcji 
imigracyjnej. Największe możliwości daje Argen­
tyna i Wenezuela.
Audycje polskie z Watykanu.

Radiostacja watykańska nadaje codziennie o 
godz. 16.15 audycje w jeżyku polskim na falach 
krótkich 31.06 m i 19.87 m. Nadto audycje polskie 
nadawane sa we wtorki, środy, czwartki, piątki i 
niedziele o godz. 20.15 na talach krótkich 48.47 m 
i 50.26 m.

NOTY
We Francji przestał wychodzić tygodnik 

LUD POLSKU organ Polskiej Partii Socjalistycz­
nej. Przyczyna — brak funduszowi

W biuletynie „WIADOMOŚCI PRASOWE", 
wyd, przez ZPUW ukazało sie streszczenie arty­
kułu z „Głosu Polskiego" pt. „Naczelna polska 
ganizacja kontynentalna jest ZPUW".

— Nowojorski „NOWY ŚWIAT" zamieścił list 
red. Waruszynskiego Zbigniewa w sprawie 
tychmiastowej pomocy dla Polakow w Austrii.

or-

na-

SPRAWY EMIGRACYJNIE
Dalsze szczegóły nowego projektu sprowadzenia 
100.000 DPs do USA.

Wsrod kilku wniosków ustawodawczych, wnie­
sionych na Kongres USA w sprawie emigracji 
uchodźców, najlepsze szanse posiada wniosek 
kongresmana F. Case, który proponuje natyęhmia- 
stowe dopuszczenie (poza kwota narodowościo­
wa) 100.000 DPs z Austrii, Niemiec i Wioch, przy 
czym w rachubę wchodziliby pracownicy szpital­
ni w liczbie 10.000, robotnicy do pracy w prze­
myśle cukrowym i konserw jarzynowych w licz­
bie 12.000, robotnicy do pracy w przemyśle 
mlecznym i produktów pochodnych w ilości 
12.000 osob, robotnicy do pracy w przemyśle bu­
dowlanym (cieśle, ceglarze, murarze, tynkownicy, 
mechanicy budowlani) w ilości 5.000, służba do­
mowa i hotelowa, ogrodnicy w ilości 25.000 oraz 
robotnicy rolni w ilości 30.000. Należy podkreś­
lić, ze projekt powyższy nie ogranicza sie wyłącz­
nie do uchodźców i wysiedleńców, ale dotyczy 
również osob narodowości austriackiej, niemiec­
kiej i włoskiej. Projekt przewiduje, ze zaintere­
sowane osoby same winny wnosić podania o wizę 
emigracyjna do USA w mysi obowiązujących 
przepisów. Osoby poddane zostana specjalnej 
weryfikacji zawodowej przez odpowiednie ko­
misje utworzone przy miejscowych konsulatach 
amerykańskich i beda musialy zobowiązać sie do 
prac w danym zawodzie na okres 3 lat. Transport 
do Stanów, kwestia wyżywienia i mieszkania w 
początkowym okresie maja byc załatwione przez 
rząd USA. Jest rzeczą wskazana, aby przedsta­
wicielstwa polskie w obozach PC IRO i poza obo­
zami przygotowały juz dokładna rejestracje Pola­
kow zamieszkałych w Austrii,
reflektować na wyjazd do USA w ramach pro­
jektu kongresmana F. Case.
DP sa potrzebni w przemyśle USA.

(Milwaukee). Walter Geisi, prezes koncernu 
przemysłowego „Allis Chalmers" wysunął propo­
zycje, by amerykański przemysł zatrudni! odpo­
wiednich DP z Niemiec, uzupełniając tym samym 
brak robotników w kraju.

Geist oświadczył, iz brak fachowców w pew­
nych gałęziach pracy może spowodować wstrzy­
manie zwiększenia produkcji w fabrykach w ro­
ku bieżącym.

Zapotrzebowani przez poszczególne koncerny 
amerykańskie fabryki i 
przeciąg kilku lat, po 
zadanie opuście miejsce 
telstwo amerykańskie.

Geist twierdzi, iz eksport towarow zagranice 
zagraza wewnętrznym interesom Stanów Zjedno­
czonych. Zwiększenie produkcji r. 1948 może za­
pobiec zwyzce cen i zaspokoić zapotrzebowanie 
rynku.
Koszty przejazdu D. P. do Stanów Zjednoczonych 

pokryje IRO
Współpracownik Sekretarza Štanu, Charles 

Salzman oświadczył, ze w Stanach Zjednoczonych 
panowało obecnie bardzo przychylne nastawienie

większej ilości euro-

I

którzy mogliby

normalne pobory przez 
których mogą na własne 
pracy, uzyskując obywa-

E.
za-

w

ktorego w okresie lat 
terenie Stanów Zje-

odniesieniu do sprawy przyjęcia 
pejskich D. P.

Przyjęcie planu Strattona, wg 
czterech nalazaloby osiedlić na
dnoczonych 400.01)0 D. P. przy równoczesnym osiedla­
niu tych ludzi przez inne kraje — było by, powiedział 
Salzman — dowodem prawdziwego humanitaryzmu.

W wypadku uchwalenia przez Kongres odpowie­
dniej ustawy państwowa organizacja „Nowych Amery­
kanów" zajmie sie sprawa zatrudnienia przybyłych.

Koszta przyjazdu DP w kwocie 75 milj, dolarow 
pokryje IRO. (WP — ZPUW)
Dyskusje nad wpuszczeniem DPs do Stanów Zjedn.

Sprawa dopuszczenia do Stanów Zjednoczonych kil­
kuset tysięcy uchodźców europejskich nie schodzi z 
lamów prasy amerykańskiej. Wiele organizacji spo­
łecznych, religijnych i politycznych wypowiedziało sie 
kategorycznie za dopuszczeniem imigrantów z Europy.

Na popularnym programie radiowym, znanym pow­
szechnie pod nazwa „Američan Forum of the Air", roz­
patrywano 17 b. m. argumenty pro i contra za wpusz­
czeniem do Ameryki kilkuset tysięcy „diplsow".

Za dopuszczeniem tej kategorii imigrantów wypo­
wiedział sie prezes partii demokratycznej senator 
McGrath, były gubernator statu Rhode Island, oraz 
Ugo Carusi, były federalny komisarz imigracji i natu­
ralizacij, a obecnie urzędnik departamentu Stanu dla 
rozsiedlenia uchodźców. Przeciwko projektowi wypo­
wiedział sie znany przeciwnik imigracji europejskiej, 
kongresman Ed. Gossett, demokrata z Taxas.

Mówcy wypowiadający sie za dopuszczeniem imi­
grantów wojennych do Stanów, podawali poważne 
argumenty i podkreślili konieczność dopuszczenia do 
Stanów w pierwszym rzedzie żołnierzy polskich, 
rzy najwierniej 
prawdziwymi 
ojczyzny przez 
cala pewnością 
abysmy spłacili

,kto- 
stali przy nas w czasie wojny, sa 

patriotami polskimi, pozbawionymi 
najazd sowiecko-komunistyczny i z 
zasługują przede wszystkim na to. 
wobec nich nasz dług wdzięczności".

(WP —ZPUW—11)

12 państw wpuści wysiedleńców
Genewa. Dwaj urzędnicy Międzynarodowej 

Organizacji Opieki nad Uchodźcami (IRO) ogłosili 
na'konferencji prasowej w Genewie iz 12 państw 
zainteresowanych jest sprowadzeniem wysiedleń­
ców do siebie.

Kanada zgodziła sie przyjąć 60.000 wysiedleń­
ców, Australia 30.000, Republiki Południowo-Ame­
rykańskie 80.000. (Argentyna — 20.000, Brazylia 
— 12.000), W. Brytania przyjęła juz 40.000 wy­
siedleńców i przygotowuje sie do przyjęcia no­
wych 20.000. Belgia przyjmie 50 do 60.000 zas 
Francja 40.000.

Przewidywać należy, ze liczby te z biegiem 
czasu ulegną zwiększeniu. (DzP — 31)

sie poza granicami kraju, 
losami Polakow amerykan- 

ze poza granicami Polski 
milj. Polakow, z czego ok.

6,000.000 Polakow znajduje
Wobec zainteresowania 

skie organizacje obliczają, 
znajduje sie obecnie ok. 6
5 milj, przypada na obywateli polskich, znajdujących 
sie w Rosji Sowieckiej, badz to na skutek deportacji 
badz to zagarniętych razem z terytoriami poza t. zw. 
linia Curzona. Natomiast jeden milion Polakow roz­
sypany jest jako uchodźcy wojenni po rożnych krajach 
Europy, Azji i Afryki.

W W. Brytanii znajduje sie obecnie ponad 130.000 
Polakow, z których wiekszosc stanowią byli żołnierze. 
Cywilnych uchodźców polskich w W. Brytanii jest nie 
wiecej niz 20.000. We Francji znajduje sie około poi 
miliona Polakow z posrod których zaledwie 50.000 
uchodźców. Reszta to dawna emigracja zarobkowa.

W Niemczech liczba Polakow ulegla w ostatnim 
roku znacznemu zmniejszeniu, do czego sie przyczyniła 
częściowo repatriacja, częściowo zas emigracja do 
innych krajów.

Według ostatnich obliczeń około 250.000 polskich 
DP’s przebywa dotychczas w trzech zachodnich zo­
nach okupacyjnych. W Austrii liczba Polakow wynosi 
17.000.

W Belgii liczba Polakow sięga 100.000, z czego 
20.000 jest uchodźcami wojennymi. W Holandii jest 
3000 uchodźców wojennych. W Luxemburgu: 1500. 
We Włoszech, po wycofaniu wojsk, pozostało 2000 Po­
lakow cywilnych lub zdemobilizowanych żołnierzy. 
Szwecja posiada 4000 polskich DP, Dania 
gia 1000, Szwajcaria — 1000.

Poza Europa Polacy rozmieszczeni sa 
Palestyna około 3000, Liban 4000, Indie
Wschodnia ponad 15.000, Do Ameryki Łacińskiej przy­
było około 15.000 polskich uchodźców wojennych.

Wszystkie te dane cyfrowe nie sa wynikiem po­
ważnego opracowania statystycznego i dlatego mogą 
rożnie sie w

1500, Norwe-

nastepujaco:
3000, Afryka

wielu wypadkach ze stanem faktycznym.
(WP —ZPUW—11) 

uchodźców przymusowo repatriowanych, 
sie w Sztokholmie „The Baltic Review“,

Samobójstwa
Ukazujące 

pismo wydawane przez uchodźców w sprawach bał­
tyckich, donosi w swym wydaniu z dnia 14 stycznia 
1948 o dwóch wypadkach samobójstwa, popełnionego 
przez Polakow uchodźców, wydanych przez władze 
szwedzkie misjom repatriacyjnym.

Podobny wypadek zaszedł również w Danii. Miano­
wicie uchodźcy ci, w czasie transportu koleją do portu 
załadowania, usiłowali odebrać sobie życie, przecinając 
żyletka zyly rak. W rezultacie jeden z nich zmarl, a 
pozostali znajdują sie w szpitalu.

Nie wdemy, jakie 
uchodźców polskich
zachowanie sie tych nieszczęsnych ofiar jest najlep­
szym dowodem opinii, jaka panuje w wolnym swiecie 
na temat stosunków w Polsce pod rzadami komuni­
stycznymi. (WP — ZPUW — 11)
Krzywdzącą ustawa

Ostatni okolnik bawarskiego Ministerstwa Pracy 
wyjaśnia, ze „uznane osoby przymusowo wysiedlone, 
które mieszkają poza obozami D. P. sa obowiązane do 
rejestracji i podlegają ustawodawstwu niemieckiemu, 
a tym samym także ogolnym przepisom o pośrednic­
twie pracy.
mieckich".

Przepisy 
politycznych

byly powody wydania tych 
i ich repatriacji. Jednakowoż

I
I

Nalezy ich traktować jak obywateli nie-

w sprawie DP w obozach i b. więźniów 
nie uległy zmianie.
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W związku z ta nowa interpretacja ustawodawstwa, 
krzywdzącą DP, przedstawiciele polskich organizacji 
uchodźczych interweniowali u władz. Rezultat inter­
wencji dotychczas nieznany. (WP— ZPUW — 11)

Kanadyjski pociąg „PACYFIK** poszukuje DPs.
Wiedeń (ACA). Do Austrii przybyły dwie nowe 

kanadyjskie komisje werbunkowe, które rejestrować 
beda chętnych wsrod DPs na wyjazd do tego kraju. 
Jedna komisja przyjmować bedzie pracowników do 
przemysłu tekstylnego, druga zas reprezentuje przed­
siębiorstwo budowy linni kolejowej ..Pacyfik". Obie 
komisje przybyły po zakończeniu prac komisji zakła­
dów hydroelektrycznych w Ontario, która przyjęła 700 
osob z posrod DPs do pracy w zakładach kanadyjskich. 
Wspomniane 700 osob czeka na ostateczne pozwolenie 
wjazdu kanadyjskich urzędów konsularnych.

Przedstawiciele kanadyjskiego przemysłu tekstyl­
nego i bawełnianego, którzy przybyli do Salzburga, 
interesują sie wyuczonymi przedzalnikami i tkaczami 
oraz innymi pracownikami tej branży, zamieszkałymi 
w amerykańskiej, brytyjskiej i francuskiej1 zonie 
Austrii.

Przedstawiciele kanadyjskiej linii kolejowej „Pacy­
fik" rozpoczęli w Innsbrucku, przy głównej kwaterze 
PC IRO, prace około dokonania wyboru 800 pracowni­
ków z francuskiej i brytyjskiej zony Austrii. Po za­
kończeniu prac komisji na teren obu zon przybędzie 
przedstawicielstwo rządu kanadyjskiego, które usku­
teczni sprawy związane z wyjazdem do Kanady. Przy­
jęci pracownicy, jeśli posiadaja rodziny, beda mogli 
sprowadzić je do Kanady w okresie późniejszym.

Zarzad cywilny na terenie stref amerykańskiej i 
brytyjskiej w Niemczech
Zgodnie z postanowieniem min. MarshalTa zarzad 

wojskowy strefy okupacyjnej amerykańskiej ma 'zostać 
zastąpiony od dnia 30 czerwca br. przez zarzad cywil­
ny, dzialajacy z ramienia Departamentu Stanu.

Wydawało sie pewne, ze stanowisko „Wysokiego 
Komisarza" w strefie okupacyjnej amerykańskiej auto­
matycznie przejmie dotychczasowy szef zarzadu woj­
skowego gen. Lucius D. Clay. Wobec tego jednak, ze 
gen. Clay oświadczył w dniu 13 b. m„ iz pragnie pra­
cować dla ojczyzny jako oficer wojskowy — szefostwo 
zarzadu cywilnego obejmie kto inny.

Na zapytanie czy gen. Clay zastanawiał sie nad | 
osoba swego następcy, odpowiedział on przecząco, i 
dodajac ze zmiana w charakterze zarzadu strefa oku­
pacyjna nie pociągnie za soba „żadnych katastrofal­
nych następstw". Ponadto gen. Clay oświadczył, ze 
przejecie władzy w Niemczech przez Departement 
Stanu nie oznacza wcale redukcji Armii, okupującej 
obecnie strefe amerykańska. (WP—-ZPUW — 11)

UWAGA!
Nasi stali PP. Prenumeratorzy, którzy nie otrzy­

mali przekazów pocztowych w poprzednim nu­
merze tygodnika, proszeni sa o uregulowanie na- 
lezytosci za luty zwykłymi przekazami, które na­
być można w każdym urzędzie pocztowym!

Sprawa ta nie dotyczy osob, które prenumeratę 
na luty juz opłaciły.

Uśmiechnij sie!
Znojomosc literatury.

„Czynnik społeczny**, czyli przedstawiciel 
PPR-u. wizytował szkole w Polsce. Wespół z dy­
rektorem zasiadł w 6-ej klasie, na lekcji polskiego.

Nauczyciel wywołał ucznia i rzeki:
Proszę mi odmienić słowo „przasc**.
Ja przędzę, ty przędziesz, on przedzie . . .

Bystry „Czynnik społeczny** wtrącił sie do 
egzaminu pytaniem:

A w jakim to sławnym utworze z naszej 
literatury słowo to powtarza sie tak często?

Uczeń jal gtnerac w pamięci, spotnial cały, wre­
szcie pokornie przyznał:

— Nie wiem . . .
„Czynnik społeczny** az sykną! z oburzenia: 

Co? Hańba! Wstyd! A — „przedzieni Wisie 
przedziem Warte . . .“ to co? Ładny tu poziom 
nauczania!

NOWOCZESNE DZIECKO
— Mamusiu, skąd krowa bierze gume do żucia?

*

Polak z Anglii wrócił do Warszawy. Usiłując 
wejsc do przepełnionego tramwaju, wdrożony do 
„sorry", Polak powstarzal:

Przepraszam! Przepraszam! Jeden z warsza­
wiaków za nim. zagrzmial:

- Przestań pan nareszcie przepraszać, a za: z- 
rtij sie pcliac!

ORZECZNICTWO
Oświadczenie

Na lamach pisma „Pod Prąd" w rubryce „Listy do 
Redakcji", w dn. 7. 8. 47, stawiajac mi szereg zarzu­
tów, zaatakował mnie p. Jerzy Hauptman, delegat 
Grupy Polskiej Service Social w Innsbrucku. Wobec 
powyższego proszę Szanownego Pana Redaktora o 
łaskawe umieszczenie w swym poczytnym piśmie mo­
jej odpowiedzi na powyższy atak. Czynie tc dlatego 
tak pozno, gdyż czekałem na przyjazd specjalnej ko­
misji kontrolnej polskich naczelnych władz na emi­
gracji i na ogłoszenie wyników jej prac. Na wtepie 
musze zaznaczyć, ze wbrew twierdzeniom p. J. Haupt­
mana jakobym byl .domniemanym działaczem socjali­
stycznym" — oświadczam, ze jestem członkiem Pol- I 
skiej Partji Socjalistycznej od szeregu lat. O obowiaz- i 
kach jakie nakłada na każdego przynależność do P. P. | 
S. w pracy swojej zawsze pamiętałem. Stanowisko 
prezesa Związku Polakow poruczalo mi zawsze na 
drodze wyborow polskie społeczeństwo w Tyrolu. Do 
godności wiec tej nie dochodziłem ani przez użycie 
interwencji władz obcych, ani przez niszczenie samo­
dzielnej polskiej organizacji, by na jej miejscu budować 
inna, oparta o pomoc obca.

Nie' uważam za stosowne wdawać sie w szeroka 
dyskuse na temat szeregu zarzutów postawionych mi 
przez p. Hauptmana. Odpowiedzią natomiast moja 
niech bedzie orzeczenie 'Komitetu Wykonawczego Zjed- 
doczenia Polskiego Uchodzctwa Wojennego, wydane 
na podstawie materiału dostarczonego przez komisje, 
która przeprowadziła dokładna kontrole mojej działal­
ności i gospodarki za okres pełnienia przeze mnie 
funkcji prezesa Zw. Pol. w Tyrolu, oraz orzeczenie 
Sadu Obywatelskiego.

Odpowiedz moja jest ostateczna. Atakujących mnie 
nadal bede uważał za oszczerców. Bielski Czesław.

ODPIS

orzezenia Komitetu Wykonawczego Zjednocze­
nia Polskiego Uchodzctwa Wojennego w Bruk­
seli.

Nr. I). Kolegium Administracyjne dzialajac z 
upoważnienia Komitetu Wykonawczego (uchwala 
K- W. z dnia 10. 9. 47), po przestudiowaniu przed­
łożonego sprawozdania na posiedzeniu w dniu; 
21. II. 47.. postanawia:

1. przyjąć do wiadomości przedłożone sprawoz­
danie.

2. uznać, ze Zjazd Delegatów, który odbył sie 
dnia 6. 8. 47., nie byl zwołany przez właściwe or­
gana Związku, a wskutek tego nie byl Zjazdem 
Delegatów Związku Polakow w Tyrolu, oraz uch­
wały tego Zjazdu nie sa prawomocne,

3. wyrazie ubolewanie, ze mimo nieprawomoc­
ności Zjazdu dokonana została faktyczna likwi­
dacja Związku Polakow w Tyrolu,

4. stwierdzić, ze nowopowstała organizacja pod 
nazwa „Service Social Tyrol" Sekcja Polska nie 
posiada podstawowych cech organizacji społecz­
nych (nie działa samodzielnie i nie jest niezależna). 
Kolegium administracyjne ZPUW wyraża pogląd, 
ze powinna byc przeprowadzona odpowiednia 
reorganizacja oraz powinno nastapic odbudowanie 
społecznej org. uchodźców polskich w strefie oku­
pacji francuskiej Austrii, i organiczne jej powiąza­
nie ze Związkiem Polakow w Austrii, ktorego 
siedziba władz znajduje sie w strefie okupacji 
amerykańskiej, ,

5i. Przyjąć do wiadomości wyniki prac Komisji, 
powołanej do zbadania działalności i gospodarki

W sprawie rewindykacji tego majatku Kole-' 
gium Administracyjne K. W. poweźmie decyzje,' 
po zapozaniu sic z wynikami Zjazdu Delegatowi 
organizacji.

6. Prayjac do wiadomości wyniki prac Komisji i 
powołanej do zbadania zdialalnosci i gospodarkiI 
Zarzadu Gl. Związku Polakow w Tyrolu, z kto-1 
rych m. i. wynika, ze zarzuty nieetycznego poste-1 
powania, skierowane przeciwko Kol. Cz. Bielskie-j 
mu, prezesowi Zarzadu Gl. tego Związku, okazały | 
sie bezpodstawne.

Stwierdzam zgodność z protokołem.
Dyrektor Biura Komitetu Wykonawczego 

A. Sas Korczyński Bruksela, dnia 22. II. 47 1
pieczec okragla

Odpis
L. 528/47 Linz/D. dn. 8. 12. 47

Komitet Wykonawczy
Zjednoczenia Polskiego Uchodzctwa Wojem 

BRUKSELA.
Komunikujemy uprzejmie, ze Zarzad Z. P. A. na ze­

braniu dn. 5. 12. 47 uchwalił następująca rezulucje w 
sprawie kol. Cz. Bielskiego oraz łącznie z nia dal wy­
raz swej postawie wobec pisma Koleg. Admin. Z. P.

U. W. L. 1806/2a/47 z dn. 24. II. 47 do Service Social 
Polska Tyrol.

Zarzad Z. P. A. przyjmuje z prawdziwa satysfakcja 
pismo Kol. Admin. w sprawie kol. Cz. Bielskiego con­
tra p. J. Hauptman, z ktorego wyraźnie wynika, ze 
Kol. Cz. Bielski nie nadużył swojej władzy ani stano­
wiska, ani jako człowiek, ani jako działacz społeczny.

Jednocześnie donosimy, ze sad obywatelski zwoła­
ny w Linzu dn. 20. II. 47 w sprawie Bielski contra 
Hauptman, po rozpatrzeniu dowodow rzeczowych, 
uwolnił kol. Cz. Bielskiego ze stawianych mu zarzu­
tów. —

Podkreślamy z całym naciskiem, ze Kol. Cz. Biel­
skiego przez cały czas trwania sporu uważaliśmy i w 
dalszym ciągu uważamy za reprezentanta Związku 
Polakow w Tyrolu oraz v-prezesa Zw. Polakow w 
Austrii.

Z koleżeńskim pozdrowieniem 
podpisani: Sekretarz gen. prezes

(M. Swobodzianka) (L. Hubicki)
zgodnie z pismem L. 528/47

(—) M. Swobodzianka, sekr. gen.

Armia gen Paulusa 5. kolumna 
Moskwy?

(ciąg dalszy)
Tajna armia niemiecka w sile poi miliona

„Kiedy w swoim czasie Churchill postawił w Izbie 
Gmin pytanie w sprawie stacjonowanej w Rosji i po­
zostającej pod dowództwem Paulusa tajnej armii nie­
mieckiej, opierał sie on — jak sam stwierdził — 
na pogłoskach i i niepewnych informacjach. Powie­
dział on wówczas, iz zyczy sobie, aby rozwiały sie te 
jego troski. Ponieważ nikt jeszcze nic konkretnego 
nie wiedział o prawdziwych wydarzeniach w Sowie­
tach odnośnie armii Paulusa, nikt tez nie byl zdolen 
uspokoić Churchilla. Gdyby Churchill dziś postawił 
analogiczne pytanie w sprawie armii Paulusa i zmobili­
zowanych dywizjach, moznaby mu było dostarczyć 
konkretnych danych (oczywiście, gdyby uważano za 
właściwe, potrzebne i celowe, ujawnić na forum par­
lamentu wielki ruch militarny Paulusa).

To, w co jeszcze przed rokiem nikt nie chcial 
uwierzyć — dziś jest niedajacym sie zaprzeczyć 
faktem. Positfda sie tak wiele danych w sprawie tej 
armii, ze można w najdrobniejszych szczegółach badać, 
jej organizacje i prace.

Rozpoczęło sie to wszystko w głębi Rosji.
Juz w początkach 1944 r„ prawdopodobnie z inicja­

tywy Paulusa i innych generałów, daleko na wschód 
od Wołgi, sformułowała sie początkowo mala jedno­
stka, która za zgoda Rosji szkolona była wojskowo. 
Rosjanom zależało na tym, aby dla celów specjalnych 
mieć zamknięte niemieckie jednostki wojskowe i uzyc 
je do walki. Jednostki te stworzono z dezerterów i 
wziętych do niewoli komunistów. Chciano uzyc te 
małe jednostki na wzór angielskich. Do użycia ich 
jednak nie doszło, a to na skutek szybkiego posuwania 
sie armii czerwonej. Wyglądało na to, ze po wojnie 
jednostki te zostana rozwiązane. Paulus, będący w 
kontakcie z zyjacymi w Moskwie niemieckimi komuni­
stami. a w pierwszej linii z Pieckiem i Becherem, 
przedstawi! Sowietom wielki plan stworzenia nie­
mieckich, narodowo - komunistycznych sil zbrojnych. 
Sowieci początkowo byli bardzo nieufni. Po wielu per­
traktacjach, w czasie których, w momentach decydują­
cych, pojawiał sie sam Stalin, w sierpniu 1945 r. doszło 
do porozumienia ideowego, a dnia 2. października pod­
pisano w Dmitrowie odpowiednia urnowe. Od tej daty 
istnieje nowa armia niemiecka, a Dmitrow stal sie 
siedziba niemieckiej, narodowo - komunistycznej kwa­
tery głównej sil zbrojnych Paulusa." („Schw. III. Zei- 
tung“ — 48).

(ciąg dalszy nastapi)

Wytnij i zachowaj!
Poszukiwania osob

Towarzystwo Pomocy Polakom (adres: Relief So- 
ciety For Poles, 34 Belgrave Square, London S. W. I, 
England — Inglaterra), na czele ktorego stoi p. Helena 
Sikorska, posiada w swym składzie Wydział Poszuki­
wań i Informacji, ktorego zadaniem jest kontaktowanie 
z soba zglaszajach sie osob. Wydział posiada siec 
placówek we wszystkich wiekszycli skupiskach pol­
skich na obczyźnie. Kartoteki Wydziału liczą obecnie 
ponad 3 miliony kart z nazwiskami.

Jeśli osoba poszukującą pragnie odnaleźć kogoś w 
kraju lub na obczyźnie, nie majac o nim dokładniej­
szych informacji, winna na'pisac do centrali Towarzy­
stwa Pomocy Polakom w Londynie. Jeśli napewno 
wiadomo, ze osoba poszukiwana znajduje sie w chwili 
obecnej w danym kraju, może dla przyspieszenia 
korespondencji napisać po informacje wprost do dele­
gata Towarzystwa w danym kraju.
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Bestialski wyczyn w Ebensee
Jak juz donieśliśmy, na cmentarzu ofiar NAZI dzieją 

sie dziwne rzeczy. Przed kilkoma tygodniami nieznani 
sprawcy usunęli z pomnika tablice pamiątkowa, prze­
kazująca przechodniom wiesc o straszliwej tajemnicy 
setek mogił, w których znaleźli miejsce wiecznego 
spoczynku b. więźniowie niemieckich obozow koncen­
tracyjnych, ludzie rożnych narodowości i wierzeń. 
Prowadzone w tej sprawie dochodzenia nie ustaliły 
przyczyn usunięcia tablicy, jak również nie wykryto 
sprawców zbrodni. Pewne czynniki, chcąc zmylić 
czujnosc zainteresowanych byłych więźniów, fakt usu­
nięcia tablicy zlozyly na barki . . . czasu, który nie 
potrafi sie bronie przed ludzkim wymysłem, czy 
kłamstwem.

Ale LOGIKA czasu jest jedna.
Nie długo trzeba było czekac na jej zamanifesto­

wanie PRAWDY. Nie upytielo bowiem wiele dni i 
nocy, a miejsce spoczynku ofiai obozu koncentracyj­
nego w EBENSEE, sprofanowane zostało powtórnie. 
Tym razem jakaś BESTIA, korzystając z osłony nocy, 
wdarła sie na cmentarz i, krocząc po mogiłach, znisz­
czyła biisko 30 krzyzy, pustosząc niemal cala lewo- 
skrzydlowa, przydrożna kwatere. Siady stop na mo­
giłach znamionują, ze wandalem byl mezczyzna w 
wieku dojrzałym. Okaleczenia na krzyżach swiadcza

o metodzie „pracy" złoczyńcy. Szedł on poprostu 
wzdiuz krzyzy, kopiąc je nogami pokoleń Krzyze 
solidniej zbudowane zostały przez schamiala dusze 

Obraz zniszczenia na 
mogiłach (widok z kie­
runku szosy wiodącej z 
Ebensee do Bad IschlTi)

wyrwane z ziemi rekami i rozrzucone po innych kwa­
terach. Władze policyjne wdrożyły śledztwo, ktorego 
rezultaty, jak dotąd, sa nieznane. Wiadomo jedynie, 
ze aresztowano byłego SS. Alojzego Weinzierla, oby­
watela miasta Ebensee, który niedawno wrócił z nie­
woli.

Powyrywane z mogił 
krzyze (widok od strony 

miasta)

Wiadomość te podały tylko dwa pisma, a miano­
wicie „Wiene.r Kurier" i „Oesterreichischer Kurier". 
Inne dzienniki i wydawnictwa periodyczne, które tak 
często i tak chetnie spieszą z wytykaniem cudzodziem- 
ccm małych przestępstw w specjalnych kolumnach 
szpaltowych „Bandyci", jakoś nie zauważyły zbrodni 
na wielka skale, jaka miała miejsce w Ebensee'. 
Podwójna moralność świeci swoje triumfy. Podwójna 
moralność ludzi jednego kontynentu, kultury i . . . 
religii!

Dziwnym wydaje sie również milczenie w tej spra­
wie organizacji b. więźniów polit, niem. obozow kon­
centracyjnych.

Jeszcze doniedawna słyszeliśmy wielkie mowy na 
cmentarzu, płomienne i śmiałe przyrzeczenia, wybie­
gające nie tylko w rok 1948.

Gdziez dzisiaj znajduje sie wierność dla tamtych 
slow? Gdzie zachowane zostało morale więźnia poli­
tycznego? Co robią organizacje kacetowskie? Gdziez 
sa ci, którzy maja dane po temu, aby zaprotestować 
wobec całego świata na wypadki w Ebensee?

Oto pytania, jakie cisną sie na usta człowiekowi 
patrzącemu na rozkopane mogiły i połamane krzyze ...

Czy znajdzie sie ktoś, kto na nie odpowie?

wspomnienie o Juliuszu Osterwie
JAN LECHOŃ: |

Osterstwa - byl w polskim życiu teatralnym 
nietylko jednym z paru największych, z kilku na-' 
prawdę natchnionych twórców postaci scenicz- ' 
nych ale byl tez źródłem i zarzewiem twórczości i 
innych, inicjatorem, prawodawca, a nawet magiem] 
przemian, rewolucji, cennych odkryć i zdumiewa­
jących szalbierstw sztuki dramatycznej. To 
wszystko co w ostatnich trzydziestu latach nasze­
go teatru — działo sie świadomie, z twórczym 
wysiłkiem woli i myśli, w poszukiwaniu drog no­
wych i nieznanych — związane bedzie nazawsze 
z dwoma przede wszystkim imionami — Leona 
Schillera i Osterwy.

Historia teatru, jak każda wiedza starajaca sie 
wszystko zamknac w przegródki systemów i kon­
cepcji — mowie tez bedzie napewno o Osterwie 
przede wszystkim jako o twórcy. „Reduty", szc- 
rzycielu i przywódcy na naszym gruncie anali- 
stycznego naturalizmu w reżyserii i w sztuce ak­
torskiej, jako o polskim Stanisławskim, który 
chcial zrewolucjonizować i nowym duchem nat- 
chnac zastarzałe metody pracy teatralnej i pod­
nieść rzemiosło aktorskie do wyżyn norwidowego 
posłannictwa.

Jeśli o zamierzenia, o intencje chodzi — Oster­
wa naprawdę wstrząsnął wszelkimi tradycjami; 
uznanymi i uświęconymi na naszych scenach, rzu­
cił wyzwanie wszystkim rutynom organizacji, 
wzajemnego stosunku autora, reżysera i aktora, 
poprzewracał do góry nogami wszystkie rytuały 
wychowania aktorskiego i aktorskie kariery - w 
pełni największych triumfów, zrywając z puchem 
i wygoda swej ustalonej sytuacji i rzucając sie w 
cygański, bez żadnych materialnych podstaw ek­
speryment „Reduty" — dopełniał Osterwa sza­
leństwa. któremu nie było u nas przykładu w 
przeszłości . . .

Osterwa w ciągu czterdziestu przeszło lat swej ■ 
teatralnej pracy dokonał imponującego wysiłkuI 
wzbogacenia swych srodkow aktorskich, rozsze-1 
rżenia skali swego talentu, myślowego jego pogle-1 
blenda, jakich nie sposob sie było spodziewać po I

Dzieje „Reduty" sa tez w znacznej mierze — 
dziejami tej zdumiewającej, nieraz naprawdę pel-1 
nej tajemnic i mrokow klasztornych władzy jaka ] 
Osterwa sprawował najpierw wraz z podobnym ; 
mu magiem Mieczysławem Limanowskim, później 
zas sam niepodzielnie nad duszami oddanych mu 
na śmierć i życie i słuchających go ślepo aktor­
skich mnichów i mniszek, władzy która rozsze-i 

' rżała sie poza teatr, czyniąc bezkrytycznymi en- ■ 
tuzjastami Osterwy takich ludzi jak Stefan Zerom-' 

i ski i prezydent Wojciechowski . . .
„Reduta" pierwsza — zawędrowała do roż­

nych zapadłych dziur, gdzie nigdy przedtym nie 
i widziano polskich aktorów — słowem nie byłby 
i Osterwa tern czem bedzie na zawsze w dziejach 
polskiej sceny — gdyby nie byl on jednocześnie ! 
i poprostu jednym z najświetniejszych, najbardziej ] 

. czujacych aktora reżyserów naturalistycznych i 
, przede wszystkim aktorem w pewnym zakresie 
1 roi jednym, bez poprzedników i następców. Role 
jego zawierały sie w niezwykle szerokicm roz­
pięciu od najwyższego mistycznego patosu „Księ­
cia Niezłomnego", poprzez olśniewający intelek- 
tualizm Konrada z „Wyzwolenia" i dramatyczna 
kokieterie Przeleckiego z „Przepióreczki" do ame-' 
rykanskiej dezinwoltury farsowych bujd „Tajem-| 
niczego Dzemsa" i „Meaza z loterii", „Sulkowski" 
Żeromskiego, Wiko z „Ponad śnieg", Zygmunt 
August z „Trylogii" Rydla, Pan Miody w „Wese­
lu", „Mazepa" Słowackiego, „Człowiek z budki 
suflera", student z „Ptaka" Szaniawskiego, Mor- 
wicz z „Wilków w nocy", Algernon z „Brata 
marnotrawnego" Wilde’a, ilcz niezapomnianych

postaci zjawia sie teraz przed nami, jakby straż 
duchów, otaczajaca trumnę Osterwy i, każda inna, 
odzywają sie do nas z przeszłości tym samym je­
go rozmarzonym głosem, patrza na nas tym sa­
mym romantycznym spojrzeniem, wzywaja nas 
tym samym gestem, które były przez tyle lat 
jednym z największych czarów polskiego teatru.

Prośba do Polakow w Austrii
W związku z Odezwa Komitetu Uroczystości 

100-lecia WIOSNY LUDÓW zwracamy sic 
do wszystkich Polakow w Austrii z ape­
lem o zgłaszanie akcesu do prac organizacyjnych, 
a w szczególności o nadsyłanie tekstów okolicz­

nościowych, utworow poetyckich, artykułów, ilu­
stracji, fotografii, opisow własnych przezyc na 
Węgrzech w latach 1939-45. obrazow historycz­
nych itp. W akcji tej Komitet liczy bardzo na kon­
kretna pomoc polskiej młodzieży akademickiej w 
Grazu i Innsbrucku, majacej dostęp do materiałów 
historycznych 1

Zwracamy sic. również do polskich artystów w 
Austrii (poetow, pisarzy, malarzy, grafików, mu­
zyków, tancerzy itp. o zgłaszanie swego udziału 
w programach uroczystości. Odnosnic utworow 
muzycznych — pożądanym by było, aby artyści 
polscy mogli zaprodukowac także utwory węgier­
skie. Komitet liczy również na uświetnienie uro­
czystości przez młodzież obu narodow (tance lu­
dowe polskie i węgierskie, deklamacje, śpiewy) w 
strojach regionalnych.

Zgłoszenia i materiały prosimy nadsyłać naj­
później do dnia 1. marca br.

Program uroczystości w Salzburgu i Linzu po­
dany zostanie, osobno.

19.835 DPs opuściło Austrie.
Wiedeń (AND). W drugiej połowie 1937 r opu­

ściło Austrie 19.835 DPs, z czego 10.169 wyemi­
growało do innych krajów, a 9.666 repatriowało 
sie do krajów pochodzenia.
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W Casablance (Afryka Polnočna) znana polska 
artystka Lidia Giedroyc-Grzendzinska wystawiła- swe 
obrazy w Salonie Jesiennym, które spotkały sie z 
dużym uznaniem prasy i i znawców malarstwa * Ma­
larz polski Tadeusz Wojnarski wystawił w stolicy Hi­
szpanii (Muzeum Sztuki Nowoczesnej) trzy plansze o 
tematyce architektonicznej, które wzbudziły żywe 
zainteresowanie w hiszpańskim swiecie artystycznym. 
Na otwarciu wystawy byli obecni: min. Potocki oraz 
szereg osobistości hiszpańskich * W WBrytanii wiel­
kim powodzeniem cieszyła sie sztuka W. Budzyńskiego 
„Spotkanie", wystawiona przez Teatr II Korpusu * Na 
pierwszym powojennym zebraniu Polskiego Pen Clubu, 
który odbył sie w Warszawie prezesem wybrano zna­
nego pisarza Jana Parandowskiego, a wiceprezesami 
Marie Dąbrowską i Zofie Nałkowska, sekretarzem 
został Michał Rusinek (były wiezien obozu Ebensee), 
a skarbnikiem Tadeusz Breza. 'Wsrod dalszych czlon­
kow zarzadu widnieją nazwiska Gustawa Morcinka, 
kdama Ważyka, Jerzego Zawieyskiego, Jarosława 
Iwaszkiewicza, Ireny Krzywickiej, Jana Nepomucen 
Millera, Aleksandra Wata i inn. * Po sukcesach w 
Belgii znany szopenista polski Andrzej Wasowski wy­
stępuję w Anglii, gdzie jego wieczory muzyczne cieszą 
sie wielka frekwencja' słuchaczy i powodzeniem * W 
angielskiej strefie okupacyjnej Niemiec zakazano wy­
dawania wszelkich pism polsk:ch, nawet obozowych, 
skutkiem czego 100.000 rzesza polskich uchodźców 
pozbawiona została możliwości kontaktowania sie ze 
światem droga prasowej służby informacyjnej * W 
Warszawie skazano na 6 lat wiezienia proboszcza 
parafii Matki Boskiej Częstochowskiej, ks. Grzechnika. 
Skazanemu imputowano kontakty z podziemiem. Prasa 
komunistyczna proces przemilczała, a wydawnictwom 
katolickim władze zabroniły jakichkolwiek wzmianek 
o tym procesie * Prezydent RP. August Zaleski wy­
stosował depesze kondolencyjne do Wysokiego Komi­
sarza Indii w związku ze śmiercią Mahatmy Gandhie- 
go, w którym podkreślił wielkie zrozumienie tego 
człowieka dla spraw polskich Charakterystyczne, ze 
z państw wielkich, jedynie rząd ZSRR nie wysiał przy­
jętych w Swiecie dyplomatycznym telegramów kondo­
lencyjnych * Dyrektor depart. polit MSZ Olszewski 
wydal okolnik polecający śledzie wszystkie ruchy 
księży polskich, wyjeżdżających za granice. Szcze­
gólnej opiece poleca sie siedzenie, czy księża kontak­
tują sie z przedstawicielami rządu londyńskiego i 
organizacji społecznych na obczyźnie * We Francji 
wystąpi w kilku miastach znana skrzypaczka, Eugenia 
Umińska * Znany holenderski reżyser filmowy J. 
Ivens nakręca w Polsce, Jugosławii, Czechosłowacji i 
Rumunii nowy film pt „Cztery demokracje" * Usta­
lono, ze ilosc dzieci polskich wywiezionych do Niemiec 
podczas wojny wynosi zgora 100.000 * W ramach
likwidacji handlu prywatnego w Polsce w bież, roku 
ma powstać nowych 60 państwowych sklepów towaro­
wych. W kwietniu otwarta zostanie w stolicy pierwsza 
restauracja państwowa *

Mówi Ameryka!
Zycie muzyczne Stanów Zjednoczonych

Towarzystwo „New York Metrppolitan Opery" za­
prosiło angielskiego kompozytora Benjamina Britten do 
zaszczycenia swa obecnością premiery jego opery 
„Peter Grimes", która wystawiona zostanie w obec­
nym sezonie teatralnym USA. Role tytułowa prawdo­
podobnie kreować bedzie znany aktor i śpiewak Set 
Swanholm, który występował juz w tej sztuce na 
terenie Szwecji.

*
Towarzystwo „DRA - MU" Opery w Filadelphi, 

która składa sie tylko ź murzynów, -otworzyło swój 
trzeci sezon teatralny wystawieniem „CARMEN" Bi­
zeta. Założycielem towarzystwa teatralnego jest Ray­
mond Smith, urzędnik pocztowy i skrzypek, który w 
wolnych od zajec chwilach dyrygował orkiestra kon­
certowa, az razu pewnego, na wielokrotne życzenia i 
namowy, zgodził sie powołać do życia towarzystwo 
operowe.

*
Związek operowy murzynów amerykańskich w 

Trenton, -idąc za przykładem innych mniejszych orga­
nizacji i stowarzyszeń teatralnych, wystawi w skró­
conej wersji „Wesele Figara" Mozarta oraz „Zaczaro­
wany flet". Obsada aktorska składa sie wyłącznie z 
murzynów Pianista jest Walter Lewis, z pochodzenia 
Czech, referentem prasowym Chińczyk.

*
Znana angielska pianistka Myra Hess, która nie­

dawno występowała w filharmonii nowojorskiej pod 
dyrekcja znakomitego dyrygenta polskiego, Leopolda 
Stokowskiego, dala koncert fortepianowy s-moll Mo­
zarta, który cieszył sie wielkim powodzeniem

* ‘

Leroy Robertson, były pastuch byddla z Rocky 
Mountaifts, zdobył pierwsza nagrodę w konkursie 
muzyki symfonicznej w Detroit w wyrokosci 25,000 
dolarow. Jest to najwyższa nagroda, jaka kiedykol­
wiek wyznaczona została dla kompozytora. Ten 51 
letni artysta jest obecnie profesorem muzyki na uni­
wersytecie w Provao. F. 54 88 C.

25,000.000 dolarow z własności niemieckiej na pomoc 
dla DPs
Genewa (AND) Komisja Przygotowawcza IRO 

w Genewie postanowiła przeznaczyć kwotę 25,000.000 
dolarow na osiedlenie osob, które niie mogą byc repa­
triowane. Kwotę te uzyska sie z zajętych w Niem­
czech i państwach neutralnych sum złożonych w zlo­
cie. Z kwoty tej Agencia Żydowska otrzyma 6,000.000 
dolarow, amerykański Joint otrzymał juz 1.750.000 do­
larow i w krotkim czasie otrzyma dalsze dotacje.

Międzynarodowy Komitet Pomocy otrzyma! dla 
osiedlenia niemieckich i austriackich ofiar nazi 
40,000.000 dolarow, podczas gdy innym pomocniczym 
organizacjom uchodźczym przyznano 20,000.000 do­
larow.

12-osobowa komisja przedstawicieli republik so­
wieckich w Salzburgu.

Salzburg (NS). Do Salzburga przybyła 12. oso­
bowa komisja republik radzieckich, państw bał­
tyckich i Ukrainy celem poinformowania rosyj­
skich DPs znajdujących sie w obozach o gospo­
darczym i kulturalnych osiągnięciach reprezento­
wanych republik i krajów. Obok tej komisji pra­
cuje Sowiecka Wojskowa Misja Repatriacyjna.

Rosyjska Misja repatriacyjna zaatakowana przez 
DPs.

Wiedeń (AND). W obozie Lexenfeld kolo Salz­
burga doszło we wtorek do wrogich demonstracji 
przeciw sowieckiej misji repatriacyjnej Misja ta 
działa w amerykańskiej zonie. Demonstrancja nie 
przybrała groźniejszych rozmiarów jedynie dzięki 
interwencji towarzyszącego misji oficera amery­
kańskiego. Pojawienie sie misji radzieckiej przy­
jęte zostało przez ukraińskich i polskich DPs wro­
go i okrzykami. Oficer amerykański wytłumaczy! 
uchodźcom, ze sowiecka misja repatriacyjna dzia­
ła na podstawie zgody uzyskanej od władz ame­
rykańskich. Przy odjezdzie misji z obozu polscy 
i ukraińscy DPs obrzucili auto kamieniami i obla- 
lije mlekiem z wyrzuconej butelki. Nikt z obec­
nych nie uległ zranieniu.

Projekt stworzenia „floty dla uciekinierów"
Genewa (AND). Komisja Przygotowawcza IRO 

w Genewie opracowała projekt stworzenia Fundu­
szu Pracy w wysokości 10.000.000 dolarow na za­
kup statków mających sluzyc potrzebom osiedleń­
czym DPs. Fundusz ten ma powstać z dobrowol­
nych składek państw czlonkow IRO.

USA przyjęły dotychczas 30.000 osob wysiedlo­
nych.

Wiedeń (ACA). Według oświadczeń delegata 
USA przy PC IRO dotychczas do USA wyjechało 
30.000 osob wysiedlonych. Osoby te wyjechały w 
ramach kwoty stojącej do dyspozycji prezydenta.

Wyjazd emigrantów' do USA z Salzburga.
(SN). Dnia 11 bm opuścił dworzec Salzburga 

pociąg uwozacy ze soba 107 emigrantów udają­
cych sie do USA. Emigrantami sa Polacy, Rosja­
nie, Austriacy i Niemcy.

Poszukiwanie
Jozef Wilder ur. w r. 1903, zamieszkały poprzednio 

w Warszawie, przy ul. Królewskiej 43, a obecnie w 
obozie Hallein, blok 2, m. 1. poszukuje znajomych z 
Warszawy. Korespondencje kierować bezpośrednio 
na DPs Lager w Hallein pod Salzburgiem.

Hamburgski organ partii komunistycznej „Volks- 
zeitung" zawieszony
Hamburg (APA) Brytyjski gubernator cywilny 

miasta Hamburga zawiesił na miesiąc czasu wydawa­
nie komunistycznego pisma niemieckiej partii komuni­
stycznej za stale przekręcanie i fałszowanie podawa­
nych wiadomości.

Uwaga- Polacy w Linzu!
Miesięczne zebranie informacyjne dla Polakow za­

mieszkałych w Linzu odbędzie sie w sobote, dnia 21. 
bm. Obrady toczyc sie beda w sali „Caritasu". Po­
czątek o godz. 3 popołudniu.

Ze względu na ważne sprawy uprasza sie wszyst­
kich Rodakow o gremialne przybycie.

Polska Zabaw a Karnawałowa w Linzu.
Jak w roku ubiegłym, tak i w tym roku, w dniu 

31 stycznia, na zakończenie karnawału, Społeczeństwo. 
Polskie w Linzu miało moznosc na wieczorze tanecz­
nym, urządzonym z inicjatywy dyr. I. C. p. inz. Jan­
kowskiego, spędzie kilka beztroskich chwil, a szczere 
mowfac, do rana w milej i serdecznej, polskiej, niczem 
niezakłóconej, atmosferze.

Punktualnie o godz. 20-ej przybywać zaczęli do sal 
lokalu, „Volksgarten" goście, rodacy spotykani i ser­
decznie witani przez organizatora zabawy' p. inz. Jan­
kowskiego. Po zaopatrzeniu sie w bilety wstepne przy 
kasie, sprawnie obsługiwanej przez p. Gawlińska i p. 
Grzechowiaka, goście odprowadzani byli przy dźwię­
kach orkiestry przez p. Mahuta do stolow. Dwie, sto­
sunkowo duże sale, pięknie udekorowane i przystro­
jone w barwy narodowe polskie, wypełniły sie w mig 
po brzegi. '

Zabawę nasza zaszczycili dostojni goście: oficer 
D. P. p. kpt. Głazek z małżonka, p. ppulk. Mc Curdy, 
p. kpt. Wright, p. dr. Kraus, kier. „Umsiedlungflamtu", 
liczni przedstawiciele I. R. O. i Jointu, p. Urban, kier. 
Kom. Polskiego w Gmunden, p. Grabowski, kier. Kom. 
Polskiego w Steyrze oraz liczni goście ze społeczeń­
stwa rosyjskiego. Nie zabrakło również w bukiecie 
naszych gości serdecznych przyjaciół w mundurach 
armii amerykańskiej.

Na twarzach wszystkich nieskrępowany' uśmiech i 
radość, co na samym wstepie zabawy zapowiadało do­
bry nastrój, nastroi prawdziwie polski. Bezwatpienia 
do dobrego harmonijnego nastroju zabawy w duzei 
mierze przyczynił sie stosunkowo tani i obficie zaopa­
trzony bufet, który pod sprawnym kierownictwem pp. 
Staszkiewiczów, p. Jankowskiej! oraz p. Michalew­
skiej i. p. Zelezniakowej byl wprost oblężony i na 
chwile nie przestawał byc czynnym.

Sala taneczna cieszyła sie bez przerwy ogromnym 
powodzeniem a tanczace pary, przystrojone w różno­
barwne czapeczki, kapelusiki i narodowe kokardki de­
koracyjne, wypracowane złotymi raczkami niestrudzo­
nych pp. Gawlińskiej, Piekutowskiej, Zejmowny, Ko­
złowskiej i Michalewskiej, nie doznawały zmęczenia 
nawet przy najbardziej ognistym oberku.

Wspaniale odtańczony mazur, prowadzony przez p. 
Candera z dobrana partnerka p. Zejmowna, zasluzyl na 
specjalne wyróżnienie sposrod innych tańców, dlatego 
tez goście zgotowali tańczącym parom huczne oklaski 
Występy artystyczno-spiewacze niezmiernie milej i 
utalentowanej pieśniarki p. Marii Zejmowny z jej pięk­
nym repertuarem wesołych piosenek, zamieniły sale 
w prawdziwy raj śmiechu i wesołości. Goście nie 
szczędzili artystce szczerze zasłużonych oklasków. 
Artystce akompaniowali bardzo wprawnie p. Rewelins 
na akordeonie i p. Jankowska na pianinie.

Ktokolwiek z rodakow nie wykorzystał okazji 
wspaniałego zabawienia sie, niech żałuje i przyrzeknie 
sobie, ze takiej sposobności nie opuści na przyszłość.

Calosc zabawy, zawdzięczając sprężystości organi­
zacji, wypadła bardzo dobrze, tym bardziej, jeśli we­
źmie sie pod uwagę, ze wniosła w swym czystym zy­
sku sume 2.500 szylingów, przeznaczonych na pomoc 
studentom polskim w Grazu i w Innsbrucku oraz pol­
skiemu „Caritas" dla biednych polskich dzieci.

Komitetowi zabawy, z p. dyr. inz. Jankowskim na 
czele, jak również p. inz. Glińskiemu, który nie szczę­
dził trudu przy załatwianiu u władz miejscowych 
wszelkich formalności związanych z uzyskaniem ze­
zwolenia na zabawę oraz Tereni i Jadzi Gerlachownom 
i pp. Czarneckiemu, Grzechowiakowi i Jaguscinskiemu 
za trudy przy dekoracji sal i wszystkim, którzy w 
jakikolwiek sposob przyczynili sie do uświetnienia za­
bawy, należy sie uznanie i serdeczne podziekowame.

.1. E. G. 
Zaślubiny

Dnia 14 bm. w Unterach kolo Attersee odbyły sie 
zaślubiny p. Edwarda Woyciechowskiego z p. N. 
Schneider. Pan Edward Woyciechowski jest synem 
znanego przemysłowca z Warszawy, a po roku 1945 
działacza społecznego w Austrii. Pani N. Schneider 
pochodzi, z bardzo poważanej rodziny czeskiej. Na 
uroczystościach weselnych, które miały miejsce w 
Seehof, obecni byli m inn. Oficer Amerykańskiego 
Zarzadu Wojskowego dla spraw DPs Mr. Głazek 
Edward, z zona dyrektor PC IRO Mr. Montgomery 
z zona, były komendant żandarmerii w Linzu, przed 
wkroczeniem oddziałów Hitlera do Austrii, gen. Vogel- 
Huber, dyrektor IC na Górna Austrie p. inz. Jankowski 
Antoni z zona i inn. W czasie obrzędu zaślubin w 
kościele śpiewała znana artystka Marysia Zejmowna. 
Młodej Parze Redakcja „GŁOSU POLSKIEGO" sklada 
najserdeczniejsze życzenia na nowej drodze życia!
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